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Wiadomości polityczne.
A u s t r j a .  Wystąpienie mniejszości z sejmu chor­

wackiego również jak i nieprzyjazne stanowisko, ja­
kie zajęło stronnictwo narodowe w Czechach 
w obec teraźniejszego ministerstwa, odkrywają 
niejako słabe strony obecnego ukonstytuowania 
państwa. Tak >w Czechach jak i w Chorwacji 
udało się rządowi wyborami tak pokierować , iż 
większość sejmowa składa się z przychylnych mu 
żywiołów ; lecz idzie o to, ażali ona nie jest sztucz­
ną i czy obecna mniejszość nie reprezentuje 
właściwie większości ludności. Lecz czy t.ik, czy 
owak, zawsze tak zacięta opozycja nie jest na rę­
kę rządowi, który, miasto zaspokoić choć czę­
ściowo słuszne jej żądania, częstokroć a nawet i 
w drobnostkach daje się powodować nienawiścią 
centralistów , którym oczywiście wszelkie dążno­
ści federalistyczne i narodowe są solą w oku. 
Wytępić tę opozycję, opozycję, która widzi w Ro­
sji swoją podporę — oto codzienny krzyk prze­
wrotnego dziennikarstwa wiedeńskiego, któreby 
ukamienować rade, co nie idzie za obecnym wia­
trem. Mniemamy jednak , że rząd zdoła osądzić 
niebezpieczeństwo podobnego postępowania, które 
miasto pogodzenia nowe jedynie wywoływałoby 
zatargi i niesnaski. Austrja bowiem wcale nie 
znajduje się w tern położeniu, aby mogła siłą 
przytłumić opozycyjne żywioły w Czechach i Chor­
wacji.

Zamysły rządu co do ufortyfikowania Wied­
nia uczyniły jak najgorsze w rażenie; bo wszyscy 
uważają je za wyrzucony pieniądz, którego prze­
cież Austrja nie ma na tyle podostatkiem, aby sobie
pozwalać podobnie kosztownych zabawek. — P. mi­
nister Herbst ponownie oświadczył deputacji, 
że Zamierza jeszcze w tej kadencji przedłożyć 
ustawę o wolności adwokatury. — W ministerstwie 
oświaty otrzymało dwóch dotychczasowych refe­
rentów, którzy należeli do starego zastępu bióro- 
kracji, urlopy na dłuższy czas; miejsce ich zająć 
mają profesorowie Glaser i Unger.

rokrocznie przez zebranie generalne Ujnem gło 
sowanicm i większością obecnych na zebraniu.

Artyknł VI. Komitet sam urządza swoje 
biuro, składające się z prezesa, wiceprezesa, se­
kretarza i podskarbiego.

Artykuł VII. Członkowie Komitetu i biura 
mogą być co rok na nowo obrani,

Artykuł VIII. Postanowienia Komitetu stano 
wią się absolutną większością jego członków. ĘA- 
żde postanowienie, które w braku tej większości 
nie zostało powzięte na pierwszem posiedzeniu, 
zostanie odłożone na następne i zadecydowane 
większością członków obecnych.

Artykuł IX. Komitet będzie się zbierał w pew- 
wnym dniu każdego m iesiąca; może mieć inne 
posiedzenia na wezwanie prezeza lub 5 członków 
komitetu.

Artykuł X. Towarzystwo odbędzie przynaj­
mniej raz na rok w miesiącu czerwcu walne 
zebranie.

Artykuł XI. Na tern zebraniu zda się sprawę 
z prac dokonanych Towarzystwa, ze stanu kasy 
i wybierze się komitet.

Art. XII. Każda modyfikacja statutów musi 
być przedłożona Komitetowi i nie może tylko 
większością głosów walnego zebrania być przyjęta.

Mianowano cztery komisje, komisję lokalu, 
komisję dla publicznośei, komisję dla bibljoteki i 
komisję regulaminu wewnętrznego. [Suma sub 
skrypcji rocznyeh wynosi 2,450 fr. z których 800 
wydano na wynajęcie, urządzenie i utrzymanie 
lokalu. Bibljoteka ludowa składa się z 747 dzieł, cje opartem. 
wybranych z największą troskliwością. Od 11. 
sierpnia do 1. października wypożyczono 289 
dzieł do domów a 107 przeczytano w lokalu 
czytelni.

N V lo n liy . Kardynał d’ Andrea nie utracił 
mimo swoich zajść z Ojcem św. żadnej z piastowa­
nych przez siebie godności. Obecnie udał on się 
do Subiaco, chcąc najbliższych chwil kilka prze­
pędzić w samotności.

Obwinionych o udział w ostatnich wypadkach 
rzymskich podzielono na dwie kategorje; do pierw­
szej — której osądzeniem zajmie się Sacra Con- 
sulta — należą wszyscy ci, których uwięziono 
przy zaburzeniu z dnia 22go października z. r. 
Druga kategorja, składająca się z uwięzionych po 
ogłoszeniu stanu oblężenia, zostanie oddaną pod sąd 
kom isji, złożonej z ‘wojskowych i adwokatów.

W Sora i Arpino rozwinęli Garibaldczycy 
niezwykłą czynność; liczne fabryki arpińskie zaj­
mują się wyłącznie sporządzaniem czerwonych 
koszul dla nowych oddziałów powstańczych.

Okolice w pobliżu Wezuwjuszn eiągle jeszcze 
są zagrożone trzęsieniem ziemi i licznemi potoka­
mi lawy. — ______ _

§ ł* rf» ja . Rząd francuzki jest mocno zanie­
pokojony nagłem zbrojeniem się Serbji i kazał 
reprezentantowi swemu w Belgradzie^ uczynić 
w tym względzie energiczne przedstawienia. Austrja 
przyłączyła się do tego kroku, a Anglja wystoso­
wała kategoryczną notę do rządu serbskiego. Na- 
re szcie przystąpiły do tych oświadczeń i Prusy, 
z czegoby wnioskować m ożna, że w sprawie 
wschodniej idą razem z mocarstwami zachodniemi. 
Tak więcowe wypowiedzenia „Monitora", „że wpływ 
Rosji; nie jest strasznym, jeżeli Zachód zgodnie 
postępować będzie", byłoby już na pewnym punk-

F ra n cja . Nie można zaprzeczyć, że ruch 
opozycyjny we Francji przybiera coraz większe 
rozmiary. Nowa organizacja wojskowa nowych 
przysporzy nieprzyjaciół rządowi, który teraz tak 
szorstko występuje przeciw dziennikarstwu. Lecz 
we Francji, jak wiadomo, srogość rządów nie ha­
muje zwykle postępu stronnictwa republikańskie­
go, które w każdym kierunku rozpromienia swo­
ją  czynność. Obok tego idą prace bardziej orga­
niczne, mające na celu dobrobyt i oświatę warstw 
niższych, które w tak cywilizowanym kraju, jak 
Francja, stoją istotnie na pożałowania godnym 
stopniu.

Zawiązało się stowarzyszenie pod n. „łiga 
oświecenia*, które w krótkim czasie istnieniaj swe­
go wielkie robi postępy. W Metz, gdzie się naj­
pierw zawiązała, liczy 500 członków.

Oto krótki rys jej statutów, które zasługują 
na powszechne uznanie i mogą posłużyć na wzór 
odpowiednim u nas dążnościom.

Artykuł Zawiązało się towarzystwo w 
Metz, pod tytułem ; „Kółko Ligi Oświecania".

Artykuł II. Kółko przedsiębierze rozpowszech­
niać*. 1. wykształcenie i wychowanie; 2. idee 
stowarzyszeń na spółkę (coopćration) pod różnemi 
ich formami, jafe0 to : konsumcyjne, pożyczkowe,
produkcyjne.

Artykuł III. Towarzystwo nie jest dziełem  
żadnej partji; nie trudni się ani polityką, ani 
religją.

Artykuł IV. Ono stara się osiągnąć swój 
cel przez zyskiwanie o ile być może jak najwięk­
szej liczby zwolenników. Każda osoba przystępu­
jąc zobowiązuje się płacić rocznie sumę, którą 
sama oznacza.

Artyknł V. Towarzystwem zarządza komi­
tet, składający się z 20 członków, mianowanych

N i e m c y .  Pruskie dzienniki urzędowe podają 
ciągle jeszcze w wątpliwość wiadomości o szerze­
niu się tyfusu głodowego w niektórych stronach 
Prus wschodnich, chociaż w okolicach miast Rhein, 
Lyck i Lotzen tak strasznie panuje ta epidemja, 
iż z Królewca musiano w te strony wysłać znacz 
ną ilość lekarzy. Na posiedzeniu z 14. b. m. 
poseł Sancken-Julienfelde, członek komitetu za­
wiązanego ku wspieraniu dotkniętych głodem 
okolie, odpowiadając na fałszywe przedstawienia 
stosunków w Prusieeh wschodnich przez organy 
ministerjalne, powiedział, że stan tej prowincji jest 
już tak smutny, iż przesadzonym wcale być nie może. 
Przeważna część ludności musi cierpieć głód naj­
dotkliwszy, a mnóstwo ludzi umarło już z głodu i 
zimna. Dalej podniósł mówca, że z obietnic pana 
ministra spraw wewnętrznych albo bardzo mało 
albo wcale nic nie zostało spełnione. Gdyby nie 
dobroczynność osób prywatnych, stosunki we wspo- 
mnionej prowincji jeszcze smutniejszą niż w rze­
czywistości przybrałyby postać.

Stronnictwo postępowe w izbie berlińskiej 
zamierza postawić wniosek, ażeby niższe warstwy 
w Prusieeh wschodnich na przyszłych sześć mie­
sięcy od wszelkich uwolniono podatków. W tym 
celu miano się nawet porozumieć z innemi 
frakcjami.

W Berlinie rozeszła się pogłoska o ustąpie­
nia hr. Eulenberga, ministra spraw wewnętrznych. 
Powodem tego ma być jego opieszałe zajmywame 
się Prusami wschodniemi. Na podobne zarzuty, 
czynione mu w parlamencie, bronił się hr. Eulen- 
berg nader namiętnie. Następcą jego ma być p. 
Patów lub p. Bennigsen; następstwem tem chce 
sobie rząd pozyskać poparcie stronnictwa narodo­
wego w sprawie wynagrodzenia wypędzonych 
książąt.

Izba panów nie zgodzi się zapewne na taką 
wolność głosu, jakiej żąda izba poselska *, uchwała 
jej opiera się bowiem na 84tym artykule ustawy, 
dozwalającym nawet bezkarnego wydawania sądów 
o osobistościach.

R iitm in ja- Książę Karol otworzył dnia 
15. stycznia posiedzenie nowej izby poselskiej.
W mowie zagajającej konstatuje najprzód, że wy­
bory wszędzie z należytym odbyły się spokojem. 
Zawiadamia, że rozpoczęto rokowania z Austrją i 
Rosją o juryzdykcję konzulów, patenta i pocztę 
cudzoziemską, wyrażając przytem nadzieję, że inne 
mocarstwa zechcą swym wpływem przyczynić się 
do pomyślnego a szybkiego rozwiązania tej kwestji.

W dalszym ciągu mowy przechodzi książę 
do kwestji żydowskiej i ponawia dawniej już 
przez rząd swój czynione oświadczenia tolerancji; 
gdy bowiem rząd rumuński zawsze bywał wier­
nym zasadom tolerancji, to nie pozwoli on żadną 
miarą, by  pod jego władzą gwałcono te święte za­
sady. Niektóre indiwidua starały się sprowadzić 
tę kwestję na pole re ligijne i w ten sposób obu­
dzić nienawiść do żydów, jak się to stało w Cata- 
achi i w Berlad. Należy jednak być zapewnionym, 

że te próby nie udadzą się, gdyż prawa podają 
rządowi dostateczne środki, aby odkryć prawdę i 
ukrócić podobne zachcianki.

Książe zapewnia, że zawsze ehwyci się 
wszelkich przez prawo i ustawę pozwolonych 
środków.

Książe sądzi, żekraj w nader przykrem znaj­
duje się położeniu i że się zmęczył już nadzwy- 
czajnemi próbami. Dalej konstatuje, że skarb się 
polepsza i że się takowe czuć daje przez regu- 
arność wypłat i wysoki kurs ruralbonów, który 

się podniósł z 63 na 78 od sta.
Dalej poleca prawo o reorganizacji kościoła 

mające na celu sprowadzenie go na podstawę 
dawnych ekumenicznych koncyljów.

Wreszcie dotyka Książe reorganizacji armji 
nieodzownej do utrzymania neutralności i zacho­
wania egzystencji kraju. Zwraca uwagę zgroma­
dzenia na konieczność założenia instytutu kredy­
towego , odnowienia dróg handlowych a mianowi­
cie kolei żelaznej do Milcow i uczynienia spław- 
nym Prutu. Radzi przyjąć projekta, jakie minister 
sprawiedliwości przedłożył. W  końcu wzywa de­
putowanych, by z gorliwością i patrjotyzmem wzię­
li się do dzieła, aby dowieść, że są godni zaufa­
nia , jakie kraj w nich położył.



Co znaczy kanclerstwo a co posada 
ministerjalna w ministerstwie?
Po zmodyfikowaniu patentów lutowych z r. 

1861 i przerobieniu ich na konstytucję, obowiązu­
jącą kraje austrjaekie, które do korony węgier­
skiej nie należą, utworzone zostało nowe ministe 
rjum z łona większości wiedeńskiego rajchsratu.

T ekę jedną, t. j. rolnictwa, nadano Polakowi, 
który ' jest członkiem Izby wyższej tegoż rajchs­
ratu. Szukano powodów, które nakłoniły odpo 
wiedzialnych doradźców korony do przedłożenia 
tej nominacji, i z różnych kombinacji wysnuto 
ten domysł, że jest to koncesja, dana krajowi za 
lojalne zachowanie się delegacji gal. w radzie 
państw a w iedeńskiej, a właściwie nagroda za 
współudział w przeprowadzeniu nowej konstytucji.

Kraj domagał się, mówią i piszą niektórzy, 
kanclerstw a dla Galicji, albo też osobnego mini­
sterstw a dla spraw galicyjskich. . .  Rząd w praw ­
dzie nie przystał ani na jedno ani na drugie; 
zamianował jednak Polaka m in is trem ,. .  zrobił 
więc koncesję dla kraju  i narodowości polskiej.

Mimochodem i jakby od niechcenia zidenty­
fikowaną została prośba gal. sejmu o „nominację 
kanclerza* z uskutecznioną nominacją hr. Alfreda 
Potockiego (na m inistra rolnictwa). Mogłoby się 
zdawać, że między tern, czego się domagał kraj 
na drodze legalnej, a tern, co się stało dziś, róż­
nica nie wielka. Czy tak  je s t?

Rzecz godna uwagi i zastanowienia; weźmy 
się więc do analizy przedm iotu :

1) W Austrji instytucje kanclerstw  nadw or­
nych egzystow ały dawniej, nie są więc t e r r a  in 
c o g  n i t  a. Nie mówiąc o dawniejszej kancelarji 
nadwornej węgierskiej, ustanowioną została takowa 
w nowszych czasach dla Kroacji i Siedmiogrodu.

2) Z drugiej strony widzieliśmy ministrów 
różnych narodowości u steru rządu w zbiorowem 
ministerjum.

3) Byli także i ministrowie bez t e k i , jak  
Secsen, Esterhazy, a dawniej (po r. 1849) Kulmer.

N a j p r z ó d  co d o  m i n i s t r ó w ,  m a j ą ­
c y c h  o s o b n ą  t e k ę  i z a s i  a d a j ą c y c h  w 
r a d z i e  m i n i s t r ó w  a u  s t r j a c k  i ch . Od 
roku 1848 było ich w Austrji tyle, że ich się tru ­
dno i doliczyć; samych pensjonowanycb ministrów 
w tak  krótkim  stosunkowo czasie jest tak wielka 
liczba i pensje ich taką reprezentują sumę, że 
możnaby nią opłacić profesorów do kilkanastu 
szkół realnych.

Napatrzyliśmy się na nominację różnych ludzi, 
różnych narodowości, na usuwanie jednych, a za- 
stępywanie ich drugim i; nie widzieliśmy jednak 
nigdy, żeby ich uważano inaczej, jak  za przed­
stawicieli systemu rządowego w o g ó l n o ś c i ,  a 
za m aterjał do budowy wspólnej w s z c z e ­
g ó l n o ś c i .

O narodowości, o uosobieniu jakiejś odrębnej 
myśli w jednym  ministrze, nikomu się nie śniło.

Był ministrem wojny Giulay, W ęgier,., po nim 
przyszedł Niemiec,., po Heinie, Szlązaku, został mi­
nistrem spi-awiedliwości Komers, Czech, po tym Hye, 
A ustrjak etc.

M aterjał, uznany za niepotrzebny lub zużyty, 
odrzucono . . .  ni mniej ni więcej i na tem koniec.

Tylko instytucja „ministerjum zbiorowego* 
ma cechę trw a ło śc i; wybór indywiduów jest, jak 
wiadomo, w monarchicznym ustroju państwa p ra­
wem niezaprzeczonem korony.

Z natury rzeczy wypływa, że czasowa nomi­
nacja jednego ministra, któremu się oddaje na 
czas dowolnie ograniczony jedną tekę w m iniste­
rjum austrjacko-niewęgierskiem , nie ma żadnej za 
sadniczej podstawy a tem samem rzeczywistej 
wartości.

Jeśliby jeszcze trzeba dowodu na to , że 
wybór m inistra (ze względu na jego narodowość) 
jako członka zbiorowego ministerjum nie był uwa­
żany jako uwzględnienie kraju, do którego należy, 
i daw niej kiedy miano dopiero stworzyć nowy 
system rządzenia: dość sobie przypomnieć, że po­
wołanie w roku I860 hr. Gołuchowskiego na m i­
n istra stanu — przez nikogo nie było poczytywane 
jako koncesja dla kraju.

Wszyscy wiedzieli, że po bitwie pod Solfe- 
rino i utracie Lombardji system Bachowski ostać 
się nie może, i że Austrja inaczej uorganizowaną 
być musi. — Do tego dzieła powołano nowych 
ludzi . . .  których później odsunięto; ale nominacje 
nowe pojedynczych indiwiduów n ie  w y r a ż a ł y  
m y ś l i  jakiejkolwiek dla p o j e d y  ń c z e g o  kraju 
koncesji.

Dziś system rządowy jest ściśle określony 
przez ustawę zasadniczą. — Ministerjum składa 
się z ludzi, którzy przeważną rolę odgrywali w 
utworzeniu tej nowej konstytucji, i którym dla­
tego właśnie powierzono ster rządu, że jako twórcy 
konstytucji z dnia 21. grudnia 1867 potrafią ją  
całą biłą przekonania utrzymać i przeprowadzić.

W sprawach ważnych ministerjum zbiera się 
na radę i większość głosów decyduje; pojedyńczy 
głos ma tylko wartość jednej kreski i nie zastę­
puje pojedyńczego kraju.

Co do ministrów bez t e k i , których powoły­
w ała korona do swej rady w różnych czasach, 
ci już nieco więcej mieli wpływu na sprawy kraju 
i narodu swojego. Czy W ęgier czy Kroat jako 
minister bez tek i, zajmywał się on prawie wy­
łącznie węgierskiemi lub kroackiemi interesam i, 
i chociaż nie miał władzy w ręku i głos jego 
gubił się często wśród głosów przeciwnych (nie­
mieckich), zawsze jednak był on z powołania 
zastępcą legalnym spraw krajowych w radzie 
korony.

W ęgrzy mieli większy zapas sił normalnych 
i w iększe staw iali pretensje ; my słabsi w obe« 
władzy — daleko skromniejsze stawialiśmy żąda­
nia. Stosunek więc był o niemal równy. A jeżeli 
rzeczy weźmiemy pod ścisłą rozwagę, pokaże się, 
że okoliczności od nas niezależne taką nam były 
w swoim czasie nadały wagę i tyle przysporzyły 
s ił ,  że mogliśmy byli stanąć inaczej, jak sto­
imy dziś.

Co znaczy kanclerstw o, którego utworzenia 
dla Galicji dom agała się reprezentacja kraju i 
w tym celu wysłała deputację do tronu ?

Oto kanclerstwo nadworna dla kraju jakiego, 
osobno ustanow ione, nie ma analogji ani z biu­
rem m inistra bez teki ani m inistra wchodzącego 
w skład zbiorowego m inisterjum —czyli scentrali­
zowanego rządu.

Kanclerstwo jest instytucją polityczną, której 
podstawą jest: samorząd krajow y.

Zasadniczo wyraża ona i w ypow iada, że 
są potrzeby, tradycje, właściwośei tego kraju, które 
uwzględnić należy, i że mieszkańcy tego kraju są 
obdarzeni samowiedzą po lityczną, z którymi 
rachować się wypada — tak  ze względu na sdę 
państwa, jak  na siłę i potrzeby tego kraju. Wpro 
wadzona w mechanizm rządowy — staje się jego 
częścią składową. Osoby się zm ieniają , instytucja 
zostaje.

Urzędnik, choćby m inister, jako indywiduum 
jest pionem na szachownicy, którego się w danych 
okolicznościach zastępuje i innym.

Nominacja ministra, do jakiejkolwiek by on 
nie należał narodowości, wśród scentralizowanego 
ministerjum, znaczy tyle ty lk o , że ten lub ów ma 
potrzebną do objęcia urzędu kwalifikację, ale nie 
w kłada żadnych stypulowanych obowiązków na 
koronę w przyszłości, ani nadaje prawa żądania, 
by jeden m inister z tego kraju był powoływany 
do rady korony.

. Z ideą kanclerstwa zaś — idea narodowości 
jest ściśle złączoną.

Przypatrując się przebiegowi rzeczy, o ile 
się nas tyczą bliżej, dojdziemy po nitce do k łąbka 
i poznamy nareszcie, że oddanie jednej teki mi­
nistrowi — Polakow i, nie jest surrogatem  żąua- 
nej instytucji kanclerstw a, tylko wprost i najw y­
raźniej zaprzeczeniem.

Wiadomo nam i w szystkim , że rząd nautwo- 
rzenie kancelarji nadwornej dla Galicji zezwolić 
nie miał ochoty, i to nie od dziś, ale jeszcze 
za rządów hr. Belcredego. Zbywano tak  depu­
tację sejm ow ą, jak  i dopytujących się pryw atnie 
o stan rzeczy, obietnicami czasem , ogólnikami 
najczęściej.

Z drugiej strony wiemy, że na w ielką opo­
zycję natrafiały domagania się W ęgrów o za ­
mianę kanclerstw a w ęgierskiego: na ministerjum 
w ęgierskie, a jednak chwiejność, opór i rozmaite 
zarzuty przeciw tak  zasadniczej zmianie ustroju 
państwowego zniknęły, jakby  rószczką czarodziej-

Powiedzmy krótko:

Delegacja sejmowa przybyła do wiedeńskie­
go rajchsratu — iznalazła tam takie położenie: nie 
przybyli na wezwanie rządu do W iednia repre­
zentanci Czech, Morawji, słowiańskiej narodowości,.. 
— a przytomni delegaci Tyrolu i Krainy nie taili 
się z tem bynajmniej, że zamyślają rozpocząć 
walkę przeciw centralizacji i że są za rozszerze­
niem praw krajowych i przeprowadzeniem organi­
zacji autonomicznej. Dali oni do poznania, że pój­
dą na tej drodze ręka w rękę z delega­
tami Galicji i im zostawią przewódźtwo, jako peł- 

inomoenikom kraju większego.

Ministerjum (eo znaczyło wtedy b. Beust) 
nie występowało od razu z programem ściśle okre­
ślonym. Chociaż mogło się przychylać na stronę 
centralistów i z nimi sympatyzować, jednak nie 
mogło stawiać rzeczy w tem stadjum, w którem  
się znajdowały, na ostrzu miecza. Szło mu bowiem 
o współudział w dziele konstytucyjnem monarchji 
tych delegatów przynajmniej, którzy przybyli do 
W iednia. Bez ich pomocy formalność sama: że zostaje 
jeszcze w rajchsracie ilość potrzebna obradujących, 
t. j. 100 Niemców, — nie byłaby zadowolniła ani 
Węgrów ani koronę, a tem mniej zagranicę.

Ministerjum miało wtedy tylko jedną kwe 
stję na oku: doprowadzenie układu z W ęgrami na 
drodze legalnej do skutku.

Tam tedy, gdzie szło:

a) o zmianę konstytucji Scbmerlingowskiej, 
k tóra obowiązywała i Węgrów, przynajmniej w 
teo rji;

b) gdzie szło o ratyfikację ugody tak ży 
wotnej z W ęgrami ;

c) nareszcie o przyjęcie największej części 
długów państwowych na kraje niewęgierskie a 
tem samem o podtrzymanie kredytu państwa: tam  
i w tedy siły skupione reprezentantów  Galicji, T y­
rolu, Krainy (krom podpory moralnej, jak ą  im da­
w ała w momeneie zebrania się wiedeńskiego 
rajchsratu nieobecność Czechów i Morawców), 
użyte roztropnie i energicznie, nie mogły być 
lekceważone.

Wtedy solidarnie i bez wahania się postawić 
wypadało umotywowane a u t. - a u t. , postawić 
warunki, odpowiednie uchwale sejmowej w spra­
wie kanclerstwa.

Zam iast tego przystąpiono do adresu.
Był to moment najważniejszy w całym prze­

biegu prac parlam entarnych. Adres do tronu w r. 
1867 miał tak ą  w agę , jakiej późniejsze już mieć 
nie będą. W nim określony miał być plan przy­
szły organizacji politycznej Austrji. Niemcy pojęli 
doniosłość, jaką  ma deklaracja reprezentantów k ra ­
jów niewęgierskieh w obec tronu — w tak w y­
jątkowo ważnym momencie. Z otwartością , godną 
uznania, oświadczyli się w adresowym projekcie 
za utrzymaniem ciągłości prawnej, to jest: s y s  t e ­
m a t u  c e n t r a l i z a c j i .

Zrozumieć łatwo, że w obec stanowiska ener­
gicznie zajętego przez niemiecką w iększość, a 
w obec na pół obronnej, miękkiej opozycji z dru-

ską tk n ię te , i to w 'sk u te k  katastrofy z dnia 3. 6 ieJ 8trony ’ P- BeuLst musiał poruszyć najrozma- 
lipca 1867. Jitszych sprężyn, żeby i autonomistów do zaakcep-

W prawdzie zaprzeczyć nie podobna, że 
Węgrzy od dawna okazywali więcej konsekwencji 
i więcej dojrzałości politycznej, jak  my, że w rze­
czach publicznych skupiali swe siły, i że zawsze 
byli świadomi i ce lu , do którego dążyć, i środ­
ków (co stokroć ważniejsza), których użyć wy­
pada , by dojść do ce lu , i że dla tych przyczyn 
do ich żądań przykładano inną miarę i wagę, jak 
do naszych; jednak choć Węgrom przyznajemy 
kwalifikację wyższą w życiu publicznem, musimy 
zakonstatować, że nadzwyczajna zachodzi różnica 
między tem, czego się domagali Węgrzy, a nasze- 
mi postulatam i, gdyż rozszerzenie samoistności 
politycznej aż po gracice unji personalnej inne ma 
znaczenie dla monarchji austrjackiej, jak  przyzwo­
lenie na kreację kanclerstw a nadwornego dla G a­
licji na wzór kancelarji siedmiogrodzkiej i kro- 
ackiej—instytucji autonomicznych wpraw dzie, ale 
ruchu machiny rządowej zatamować nie mogących.

towania adresu centralistycznego nakłonić. Wszak 
mu szło tylko o to , by okazać i monarsze i światu, 
że mu się udało pogodzić wszystkie żywioły i 
sprowadzić do jednego obozu.

Po przyjęciu takiego adresu p Beust mógł 
tryumfować, a z nim centraliści. Dla autonomistów 
krok ten pierwszy był prawdziwą a b d y k a c j ą .  
Okazała ta  p a r tja , że czasu i okoliczności pojąć 
i korzystnych od niekorzystnych, wyjątkowych od 
zw ykłych, rozróżnić niezdolna. W tedy była pora 
stosowna do układów, dziś — do rezygnacji. D la 
publicystyki pozostaje obowiązek rozświecenia 
ważnych spraw politycznych, choćby dlatego, 
byśmy się wystrzegali usterek w życiu  publicznem 
na przyszłość.



K oresp o n d en cje .
Praga dnia  14. stycznia 1868.

(Fr.) Dzienniki czeskie i niemieckie przyniosły 
wam zapewne w tych dniach wiadomość o zajściu 
pomiędzy czeskim i a niemieckimi akadem ikam i, z 
których ci ostatni zamierzali uczynić p. H e r b s t o -  
w i tryumfalną owację. Owacja skończyła się na ko­
ciej muzyce, wyprawionej Niemcom przez Czechów, 
skutkiem czego* przedsięwzięto dyscyplinarne śledztwo 
ze strony rektora akademji. Kiedy przed wystawą mo­
skiew ską, w czasie trwającego sejmu, Czesi pod przy- 
wódźtwem akademików chcieli R ieg ierow i, broniącemu 
podówczas jeszcze na drodze właściwej praw swojego na­
rodu , wyprawić ow ację, poczytano to Czechom za 
d e m o n s t r a c j ę ,  interwenjowała policja, a pan 
Ulman, dyrektor policji, za nie dość energiczne postę 
powanie utracił posadę. Dziś Niem cy to samo chcieli 
uczynić dla p. H  e r b s t  a i nie upatrzono w tero 
nic złego, ale przeciwnie Czechów ścigają , że nie do­
puścili Niemcom spełnienia awanturniczych demon­
stracji.

Nadmienić tu m uszę, że energiczne wystąpie­
nie dzienników czeskich i obywatelstwa pragskiego 
zm usiło deutschbemaków do stanowczego zaniechania 
wszelkich owacji z pochodniam i, i właśnie w chwili, 
kiedy piszę niniejszy l is t ,  trwa jeszcze w kasynie 
niemieckiem  walna n arad a, na której już przyjęto 
w niosek , żeby zamiast owej owacji ograniczyć się ty l­
ko na podaniu p. Herbstowi adresu. ‘O ile  mnie z do­
brego źródła zapew niają, to p. Herbst w drodze te 
legraficznej sam upraszał swoich przyjaciół, ażeby 
się powstrzymali od wszelkich dlań owacji. Byłby to 
bardzo piękny krok ze strony nowego m in istra , —- 
uszanowania woli ludu czeskiego i zapobieżenia obra­
żającym narodowe uczucia demonstracjom , a byłoby 
jeszcze pożądańszem , żeby p. minister sprawiedli­
wości polecił zaniechać rozpoczętego śledztwa prze­
ciw akademikom.

Nie możemy w ątp ić , że to jest pierwszy ob­
jaw owego równouprawnienia narodowości, które 
p. Giskra ogłosił światu z wysokości ministerjalnego 
krzesła , na bankiecie berneńskim.

Z nowin lokalnych pragskich nie w iele tu na­
zbierać można ; o politycznych wiecie z dzienników, a o 
codziennych zatargach czesko-niemieckich nie starczy­
łoby papieru na opasywanie. Z kursujących dziś 
po Pradze są t e :

S ta ły  mieszkaniec Pragi cesarz Ferdynand nie 
udaje sięj osobiście do W iednia na pogrzeb zwłok 
cesarza Maksy mi lj ana , ale wysyła tam w zastępstwie 
swoim szambelana. —  W ybór Dr. Klaudego cesarz 
dzisiaj zatw ierdził, jak  donosi telegram , nadeszły w 
południe do rady m iasta Pragi; —  były pewne oba­
wy, że wybór ten nie będzie zatwierdzony w obe­
cnych stosunkach , coby było bardzo boleśnem dla 
czeskich obywateli Pragi.

Atm osfera w Pradze dla Polaka d u szn a; da­
wniej Praga tak licznie nawiedzona przez naszych 
ziomków, od nieszczęśliwej wycieczki Czechów nad 
Klazm ę i N ew ę , stała nam się w strętn ą , nie inte­
resujemy się n ią , unikamy wspomnienia o n iej, — a 
przecież nie godzi się zapominać o niej tak dalece, 
żeby nieharmonja polityczna nie wyrugowała w nas 
spójnię pobratymczą. P lewy od ziarna należy zaw ­
sze odróżniać —  z ziarna celnego będzie kiedyś chleb, 
a plewy wypełnią swoje przeznaczenie gospodarskie. 
Ziarnem tern jest dla nas czeski lud i zdrowo-my- 
ślący jego przywódźcy młodsi. Zużyci, starzy, lub 
namiętni m łod zi, lgnąc ślepo do M oskwy, hołdując 
absolutyzm owi, reprezentują p lew ę , którą się ani 
Moskale nie nakarm ią, ani narodowi ona pożytku 
nie przyniesie. Takiej plewy i u nas podostatkiem , 
"wprawdzie, dzięki B o g u , dziś mniej jak daw niej, ale 
zawsze być ona m u s i, jak skoroście ją  z pomiędzy 
zdrowego ziarna wymłynkowywać usiłowali.

Mam tu na m yśli zeszłoroczne wasze procesa 
z etnografami, które tak skwapliwie podawały cze 
skie dzienniki. D K tego poruszyć musiałem tę św ie ­
żo zasklepioną ranę naszego społeczeństwa rusiń- 
sk iego , że mam mówić o podobnej, jątrzącej się na 
ciele społeczeństwa czeskiego.

Pan Brauner, jeden z tryumwirów starej cze 
skiej p artji, a zatem i etnograf, wytoczył obecnie 
proces p. Pickartowi, redaktorowi ludowego p ism a , 
że ten ostatni nazwał etnografów uwodzicielami 
czeskiego lu d u , którzy przyszłość czeskiego narodu 
nogami kopią i w prochu przed despotą północy peł 
zają. W  obronie swojej złożył pan Pickart broszu­
rę F  r i e c z a, emigranta czeskiego, napisaną o po­
dróży etnografów czeskich. Ostateczna rozprawa od 
będzie się 23 . sty czn ia ; o rezultacie doniosę wam 
przy pierwszej sposobności, a teraz na zakończenie 

ł domieszczam tu jeszcze jednę wiadom ość, której, są­
dzę , że nie zamieszczą niemieckie dziennik i, ile  że 
ta właśnie je bezpośrednio obchodzi.

Redaktor „Sonntags-Zeitungu" wystąpił z towa- 
rzysta dziennikarskiego „ Concordia^ z powodu mia­
nowania p. B e u s t a  honorowymi członkiem tego 
towarzystwa, i ogłacza takie postąpienie swoich ko­
legów jako małoduszne płaszczenie się.

Ten sam dziennik publikuje również ostry 
przez redaktora podpisany artykuł przeciw p. H erb­
sto w i, w którym silnie zachwiewa powagę tego m i­
nistra.

Nowiny z kraju i zagranicy.
* Uroczystość Jordanu , k tó ra  wczoraj z całą okaza­

łością sig odbyła, liczną na rynek zgrom adziła publiczność, 
a to  tem  liczniejszą, iź dzień te j uroczystości przypadł w 
sobotę, a ludność izraelska pomnożyła tłum y tłoczące się 
około studn i, w której poświęcanie wody dokonane zostało 
prez J . E . M etropolitę Litw inow icza. W idok tłum u, który  
brodził: po rynku, zalanym  brudną cieczą, nastręcza nam  
tę  uw agę, iż w m iastach zachodnich nie trafia  się tak i 
wypadek, aby przy- odwilży całe m iasto zam ieniło się w 
jedną kałużę. N iestety !. . tak  się dzieje i  pow tarza rok ­
rocznie, w stotysięcznym grodzie Lwowie. Pom ijam y już, 
że środkiem  ulic  tw orzą się nieprzebyte kałuże b ło ta , po ­
mieszanego ze śm ieciam i — bo tam tędy przebyw ają ludzie, 
k tórych stać na powozy lub dorożki, — ale chodniki pow in­
ny być schludno. Pojedynczy na to  sposób:, aby gdy śnieg  
pada, stróża domu pod k a rą  obowiązani byli zm iatać ta ­
kowy, a  nie czekać, aż nag łalodw ilż  potoki i  kałuże spo­
woduje.

* Zaproszenie na  w alne zgrom adzenie Stowarzysze­
n ia  czynnej m iłości b liźn iego , k tóre  się odbędzie w po­
niedziałek d. 20. stycznia 1868 r. o godz. 6. po południu 
w sali ratuszowej radnej. P ro g ram : 1) Zam knięcie r a ­
chunków za rok  1867. 2) Budżet na rok  1868. 3) Inne 
sprawy potoczne. Lwów d. 11. stycznia 1868. Z dyrekcji 
Stowarzyszenia.

* Na schodach jednego (łomu znaleziono p rzed­
wczoraj nieżywego 801etniego starca, pisarza kancelarji adwo­
kackiej, k tóry , jak  lekarze tw ierdzą, u trac ił życie z b raku  
sił żywotnych.

* W  domu E ndem ana pod 1. 2231/ ,  skradziono 
w tych  dniach srebra stołowe, opatrzone cyfrą A. F ., w ar­
tośc i 500 złr.

* R ada gm inna w W ysocku Wyźnem pow iatu tu - 
rzańskiego zobow iązała s ię , celem zaprow adzenia u  siebie 
uregulowanej nauki szko lnej: 1.) Ukończyć do czterech 
miesięcy budynek szkolny, takowy w przepisane rekw izyta 
szkolne zaopatrzyć i pierwszy ja k  i drugie w należytym  
stanie utrzym ywać. 2.) W ypłacać każdoczesnem u nauczy­
cielowi rocznie w ra tach  kw artalnych z dołu kwotę sto 
ośm dziesiąt złr. 20 c. w. a., w co wchodzi pożytek z od 
stąpionej parceli gruntow ej pod 1. top. 534 star. 587 now 
529 sążni kwad. wynoszącej a na 3 złr. 70c. w. a oszacowany. 
3.) D ostarczać w łasnym kosztem  rocznie na  opalanie szko­
ły i  m ieszkania nauczyciela 50 fu r drzew a m iękkiego oraz 
6 złr. na  utrzym anie stróża szkolnego. Praw o prezentow a­
n ia  gm ina sobie zastrzegła.

* Paraska Kozak z Żukowa w obw. kołomyjskim, 
skazana w r. 1862 przez sąd obwodowy stanisław ow ski za 
dzieciobójstwo n a  la t  7 ciężkiego w ięzien ia , została przez 
N ajjaśn. P an a  ułaskaw iona i w skutek te legram u m iu istra  
sprawiedliw ości wypuszczona z tutejszego w ięzienia.

* W czoraj otrzym aliśm y poniższe pismo :
M ając zaszczyt być umieszczonym w N r. z dnia 

17. b. m. szanownego D zienika Lwowskiego , nie mogę 
om ieszkać, m oją wdzięczność wynurzyć; za łaskawe po li­
czenie m nie do grona tych  godnych lu d z i , o których ty lo ­
kro tn ie  szanowna redakcja pam iętać raczyła. — Seweryn 
Borkowski.

Jesteśm y w dzięczni panu Borkowskiemu , źe nas 
raczył oświecić , gdyż czyniąc kom entarz do wiadomości, 
o w ieczorach u panów  M ira i Borkowskiego, nie mieliśm y 
na wyłącznej uwadze — szanownego ko resp en d en ta , ale 
całą galicyjską arystokrację — w yróżniającą się od resz­
ty  śm iertelników . — (P. r.)

* Ds. Św iderski w  Poznaniu zbiera składkę na  po­
m nik  d la  ś. p. M ieczysława W aligórskiego. Dotychczas 
zebrano ju ż  27 talarów .

* D. 16. b . m. spaliła  się w Chełmie d rukarn ia  
p. D anielewskiego, redak to ra  bardzo rozpowszechnionego 
w Prusiech Zachodnich pism a p. t. „Przyjaciel ludu .“

* Z polecenia arcybiskupa Leduchow skiego, który  
obecnie ma być m ianowany k a rd y n a łem , odpraw iają się 
po w szystkich kościołach w W. ks. Poznańskiem  nabożeń­
stwa za uciśniony przez Moskwę kościół kato lick i w K on­
gresówce L itw ie i  prow incjach ruskich. Jak  w iadomo, m o­
dły te  polecił prz ed k ilku  tygodniam i Ojciec św., spodzie­
wamy się przeto , że i  nasze duchowielistwo pospieszy za­
dość uczynić tem u żądaniu naczelnika kościoła i zawezwie 
w iernych, aby, gdy nie można czynnie nieść skutecznej po­
mocy braciom  naszym , sła li za nich przynajm niej modły 
przed oblicze Najwyższego.

Teatr. Przedstaw ienie piątkow e k o m ed ji: Dziewią­
te przykazanie i  kom. opery : Piękna Galatea — liczną 
ściągnęło publiczność, a tem  samem objaw iło je j k a rn a ­
wałowe usposobienie.— Bawić się nasza publiczność lubi, 
tego jej n ik t nie zaprzeczy, to  też  obie sztuki w ciągłym  
utrzym yw ały ją  hum orze; jakoż, isto tn ie , obie jak  najlepiej 
były przedstaw ione. M ianowicie powodowała wesołość w i­
dzów g ra  p. W ilkoszewskiego’ w ro li przyszłego prokura­
to ra  i  pan i Nowakowskiej w ro li Paóli. N iemniej pan 
Binkowski i pan Nowakowski tudzież pan i H ubertow a przy­
czynili się do rozw eselenia widzów, których z naturalnych  
sy tu ac ji w ynikająca kom ika do ciągłego pobudzała śm ie­
chu. W  P i ę k n e j  G a l a t e i ,  jak  każdą razą tak  i  w 
ostatniem  przedstaw ieniu, m iły głos panny K wiecińskiej w 
ro li G alatei, a pełna życia kom ika p. Nowakowskiego w 
ro li M idasa — osiągły cel, jak i au tor zamierzył. N aw et p. 
W ojnowski w ro li P igm aliona po odśpiewaniu sola pi’zed 
s ta tu ą  G alatei huczne zjednał sobie oklaski.

Ju tro  po saz d rug i przedstaw iona będzie komedja: 
„Rodzina Benoitonów.“

G ospodarstw o i handel.
* Z  d. 16. b . m. o tw arty  został urząd pocztowy w 

Dębowcu pod Jasłem .
* W  zeszłym tygodniu  podaliśm y uwagę, ileby Ga­

lic ja  m ogła skorzystać z um iejętnego sortow ania szcze­
ciny. Dodamy do tego jeszcze środek jej b ie le n ia , co ten  
tow ar nadzwyczaj w cenie podnosi. — Szczecina myje się 
najprzód w le tn im  roztworze z m yd ła , poczem opłukana 
zim ną w o d ą , moczy się przez 2 do 4 dni w nasyconym 
roztworze wodnym kw asu siarkowego i znowu w ym yta w 
czystej wodzie, wysusza należycie. Jeszcze prędszy i lep ­
szy skutek można o s iąg n ąć , w ystaw iając szczecinę po 
wymyciu w m ydlanej wodzie na działanie prom ieni słońca, 
zwilżając ją  n ieustannie wodą.

* Z gubernji radom skiej donoszą do G. W ., źe tam  
spadły tak  okropne śniegi, że d rog i w iejskie musiano roz­
kopywać, a w w ielu miejscach oznaczać ty k a m i, z w ie­
chami słom ianem i. N a dom iar złego zaczęły się wałęsać 
w ilki, ta k  że w nocy d la  dwóch powyższych przyczyn jeź ­
dzić zupełnie niepodobna.

* W  W ęgrzech, pomimo nagrom adzonych zapasów 
zboża na  wywóz za granicę , ceny zboża u trzym ują się 
s ta le : dn ia  15. b . m. płacono w Peszcie mierzycę psze­
nicy po 6.50, żyta 4.35, jęczm ienia 3.00, kukurudzy 3.75, 
owsa 1.70.

* Dochód kolei żelaznej lwowsko - czerniowieckiej 
wynosił w grudniu  1867 123,268 złr., a w r . 1867 w ogóle 
1.450,527 złr. W  grudniu  r. 1866 w ynosił dochód 110,706 złr.
_________________   i ■ 11 i - i ----------------------------------   1   —  - ..— — ——

Telegramy „Dziennika Lwowskiego
D zisie jszy  dziennik urzędow y zam ieszcza  

dw a w łasnoręczne pism a cesarskie. P łerw szem  
uw alnia cesarz m inistra w ojny Johna, na w łasn ą  
je g o  prośbę, od piastow anej przez n iego  godności, 
nadajac mu przytem  w  m iarę uznanych zasłu g  
w ielk i' k rzyż L eopolda; na m iejsce jeg o  m ianow a­
nym zosta ł Kuhn. Drugiem  pism em  dziękuje ce ­
sarz w  sw ojem  i  W. rodziny sw ej im ieniu adm i­
ra łow i T egetthofow i za  p om yślne spełn ien ie tak  
trudnego zadania — podróży do M eksyku, nada­
jąc mu też przytem  w ielk i krzyż Leopolda.

Depesze telegraficzne.
P a r y ż  15. stycznia. „Patrie* donosi, że 

Francja uczyniła nader energiczne przedstawienia rzą­
dowi serbskiemu przeciw zbrojeniom się Serbji. A n ­
glia i Austrja poparła rząd francuzki. Podobne kroki 
poczynił także gabinet berliński. „Patrie* wnosi ztąd, 
że Prusy postępują zgodnie z mocarstwami zacho­
dniemu Te same mocarstwa zaleciły Rumunji postę- 
powauie w sposób umiarkowany. Dalej pisze wspo­
mniany dziennik: listy  prywatne donoszą z B erlin a , 
że od 1. b. m. stosunki gabinetów paryzkiego i ber­
lińskiego z powodu ostatnich wypadków w e W ło ­
szech znacznie się polepszyły. Rząd włoski wkrótce 
dowie się zapewne o tem  porozumieniu Francji z 
Prusami i zechce wobec tego ściśle przestrzegać kon­
wencji wrześniowej.

S t u t t g a r t  16.  s t y c z n i a .  N a dzisiejszem  
zgromadzeniu stronnictwa liberalnego uchwalono trzy­
mać się ściśle dawniej ułożonego programu i nie 
zezwolić na rozszerzenia kompetencji parlam entu  
cłowego.

Komisja, wybrana z łona izby poselskiej w celu  
ułożenia nowej ustawy o organizacji armji, oświad­
czyła się 6 przociw 3 głosom za przyjęciem odnoś­
nego projektu, podług którego czas służby nie ma 
przechodzić 3 l a t ; o w ielkości corocznie wybieranego 
kontygensu ma ustanowić izba poselska.

M o n a c h j  u m  16. stycznia. Izba uchwaliła 
utrzymanie w całości wszystkich dawniej przyjętych 
punktów ustawy o organizacji wojska.

L o n d y n  16. stycznia. W  tych dniach otrzy­
mały trzy pułki rozkaz udania się do Irlandji.

L i z b o n a .  Rząd portugalski obwinia gabinet 
madrycki, iż z jego poduszczenia wszczęły się zabu­
rzenia w Oporto i Lizbonie.
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C ennik  iz b y  h andl. lw o w s k ie j ,
% dn'a IG. stycznia

Dukat holenderski 
Dukat cesarski . . .
Napoleond.or . . . .
Półimperjał rosyjski . .
Kubel srebrny rosyjski .
Rubel papierowy rosyjski 
Talar pruski . . . .
Galie, listy zastaw, w. a.
Galie, listy zastaw, m. k:

„ „ banku hip.
Galie, obligacje indmmz.
Pożyczka narodowa 
Akcje kolei żelaz. galic.

„ „ „ Czerniowi
„ banku hipotecznego

[ja
ieckiej

gal.

Daj? Żądaj?
złr. kr złr. kr

5 67 5 72
5 72 5 76
9 66 9 67
9 85 9 95
1 85 1 90
1 6-5 1 67
1 77 1 78

78 2.5 78 73
81 10 82 58
94 18 94 68
63 25 63 80
64 83 65 50

197 42 193 67
167 17 168 42

73 10 74 93 1 
1

C ennik g ie łd y  p ien ięż . i  to w . w e  L w o w ie
dnia 18. stycznia 1868.

Listy zastawne za 100 złr. banku hyp. galic. płacą 
94 złr. Pszenica: korzec 158 f. effect, z dosypem do 170f. 
13.50 (po koniec stycznia 1868.) Koniczyna: korzec 180 f. 
netto 49 złr. (do 15. lutego 1868). K m in: korzec 100 f. 20.50.

T e le g ra fo w a n y  k a r ć  w ie d e ń sk i
Dnia 18 stycznia.

5% Metaliki . . / .................................
„ z procent, z maja i listopada

5V, Pożyczka narodowa...................................
Losy pożyczki z roku 1860 ........................
Akcje bankn w ie d e ń s k ie g o ........................

„ „ kredytowego . . .  . .
Londyn 10 funtów sztarlingów . . . .
Srebro ......................................................................
Dukat p o j e d y n c z y ........................................ .

złr. kr.

56 70
57 60
65 20
83 30

671 —
185 70
J L\J 
118 50

5 72

Przyjechali do l.w»w#
Dnia 17. stycznia.

PP. Ks. Rannet Opris z Bukaresztu, hr. Kotarski 
S. z Brzyska, Biliński H. z Kijowa, Kopczyński J. z Po­
dola, Kellermann A. z Tryńczy, Rakowski J . z Polski, 
Wolański W. z Podola, Żurakowski G. z H orbacza, hr. 
Stecki B. z Środopolca, Baranowski T. z Krakowa, Bem 
J. z Manajowa, Jordan K. zKonikowiec, Szczepański A. z 
Laszek zawiązanych, Serwatowski T. z Bucniowa, Cieński 
B. z Tomaszówki, Kunaszowski M. z Koliszówki, Mal­
czewski W. z Poczap, Obertyński Z. z Tarnowca, Tretter 
M.. i dr. Popiel S. adw. ze Sanoka, Matkowski A. z Ko- 
marowszczyzny, Kędzierski J . z Meryszczowiec.

RakBarieni 1 4  A  n O  Ii A
w y s z e  dł

W B I jD A
z d r u k u

w e  L w o w i e

NOWY KALENDARZ
pod tytułem :

PIELGRZYM PO ZIEMIACH POLSKICH
na rok przestępny

21 i p ó ł  a r k u s z a d u ż e j  4ce

Genealogja domu

ś c i s ł e g o  dr u k u  ( ś w i ę t a  c z e r w o n o )  w
cena t y l k o  5 - 4  r e n S .  w. a., biorącym w tuzinach odstępuje się zwykły rabat 

K r ó t k i  w v k a z  t r e ś o i :  Dział I .:  Kalendarz chronologiczny powszechny — świąteczny — astronomiczny — żydowski. Dział II. informacyjny 
c e s a r s k ie e o  Statystyka p a ń s tw  europejskich. Informacje pocztowe, koleiowe . telegraficzne. Taryfa opłat konsumcyjnycb. Wykaz należytosci stemplowych i skale i tp .  

—6 - "• T - - Bank binotecznv. Filie towarzystwa roi
..     - A. Schneidera. Dział V,

Felicji Wasilewskiej).
i ć  m o ż n a  w księgarniach pp- Csillika  w Tarnopolu, Friedleina  w Krakowie, B raci Jeleniów  w Przemyślu. Lindenbergera  w N.Sączu,

ITT nrzemvslowv- Giełda Lwowska. Bank hipoteczny. Filie towarzystwa rolniczego itp. Dział IV. statystyczno-ekonomiczny: Ziemie polskie pod panowaniem 
f  - Ikiem n Karola Widmana Statystyka szkół galicyjskich p. A. Schneidera. Dział V. hteracko-historyczny; Mikołaj Rej z Nagłowic (ustęp z histcrji literatury 

austrjackiem p. Pielo^z^naka po potskich p. Ł. Tatorair*. Dział VI. gospodarski: O uprawie chmielu. Drobiazgi gospodarskie. Ogłoszenia
° handlowe i przemysłowe itp.

 ̂u u o  s  $ r  ć  wi o  ż  l i n  w księgarniach pp- Csillika w Tarnopolu, Friedleina w Kri— ..   _ _ , .
,.^ T  { Milikowskeao wStanisławowie i Tarnowie Mullera w Buczaczu, Malewskiego w Brzezanacb, Pardiniego  w Czerniowcach, Pellara  w R.zeszowie 

P isza  wBochni, Rosenheima w Brodach, Zadembskiego w Kołomyi. 306 14-?

P a c z k a  4  srg . 
c z y li  3 0  cen tów .

Stollwerka
BOMBOM

piersiowe

Przeciw cierpieniom 
gardła i piwai.

uśmierzające wszelkie kataralne uciążliwości gardła i piersi, jako to 
zaflegmienie, chrypkę, kaszel i t. d. Skuteczne połączenie soków 
z najstosowniejszych ziół i korzeni , za pomocą sławnych lekarskich 
osobistości zjednały Stollwerka bomhonom •piersiowym  sławę światową.

Składy takowych znajdują się : w opakowanych paczkach po 30 
centów we L w o w i e  u aptekarzy A . B e r l i n e r a  i S. R u c k e r  a,  
w B r z e ż a n a c h  u aptekarza obwodowego J. Z m i n ko w s k i  e goj 
w K o ł o m y i  u aptekarza obwodowego Maksymiliana N o w i c k i e g o ’ 
w K r a k o w i e  u aptekarza A l e k s a n d r o w i c z a .  372-4-6.

Gosine uw agi. ^
Do polecenia na ulokowanie kapitałów są obligacje 

pierwszorzędne k o l e i  s i e d m i o g r o d z k i e j  i
kolei Franciszka Józefa,

które ze względu upewnienia się dają najzupełniejszą gwa­
rancję i przy obecnym nizkim kursie przynoszą 7 y 2°/0towy 
d o c h o d u .

Takowych dostać można po kursie wiedeńskim dzien­
nym w Izbie bankierskiej i wekslarskiej

Jakóba Stroh,
p rzy  ulicy Karola Ludwika wyższej, pod l. 311 m. na dole.

Także zakupuje dom powyższy i sprzedaje wszelkie 
papiery państwowe i przemysłowe^ jak też loteryjne 
efekta pod warunkami korzystnemi. 460.3.?

S U K N I E  B A L O W E ,
Tarlatany i Gaze illusion,

tudzież

Z A R Z U T K I  I P E L E R Y N K I
otrzymał Magazyn

“VITO 3LiWOWIŁ;. 4543
Próbki na prowincję zasyła.

J .  O s ie c k i  wydawca. Odpowiedzialny redaktor: Dr. H. Jasieński. Czcionkami M . F .  P o r e m b y .


